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Brudy pruskie.
Sensacyjny proces hr. Kuna Moltkego przeciw 

redaktorowi Hardenowi, k tó ry  toczył się przed 
paru tygodniami, a zakończył się uwolnieniem Har- 
dena, został wznowiony obecnie wskutek wniesie­
nia skargi przez prokuratora. Poprzednio odpowia­
dał oskarżony redaktor przed sądem ławniczym 
wskutek skargi prywatnej hr. Moltkego, obecnie 
zaś stanął przed izbą karną.

Brudy pruskie: Poseł dr. Paasche.

Jak wiadomo, chodzi w  tym procesie o zarzuty 
podniesione przez Hardena przeciw hr. Moltkemu 
w kiernnku homoseksualizmu. Podobnie ja k  w pier­
wszym procesie, przesłuchiwać będzie sąd cały 
szereg świadków, między tym i rozwiedzioną żonę 
hr. Moltkego, panią Elbę.

W  pierwszym procesie zeznania je j należały 
do najbardziej 'hciążających, b r w znacznej m ie­
rze potwierdziły zarzuty Hardena. Tak samo pe­
wnie będą one brzm iały w toczącej się obecnie 
rozprawie, czy jednak wpłyną na uwolnienie o- 
skarżonego, jest rzeczą wątpliwą, rząd bowiem n- 
siłuje wpłynąć na trybunał, by Hardena zasądził.

Sprawa skandalicznych występków hr. M oltke­
go i  jego przyjaciół, hr. Lynara, hr. Hohenaua itd., 
odbiła się też echem w parlamencie niemieckim. 
Poseł dr. Paasche mianowicie zaatakował ostro 
w swej mowie na jednem z posiedzeń m inistra 
wojny ponieważ owi panowie należeli do w yb i­
tnych osobistości w arm ii niemieckiej. Poseł Paasche 
domagał się od m inistra, by zajął się bliżej kom­
promituj ącemi sprawkami hr. Moltkego i  jego to­
warzyszów, oraz by przed parlamentem zdał spra­
wę z swych zarządzeń w tym kierunku.

Śmierć sasKiej króloiej-idosj.
(Do illnstracyj na stronie 23).

Przed k ilku  dniami zmarła w uroczej w illi 
Strehlen pod Dreznem w siedmdziesiątym czwar­
tym roku życia Karolina, królowa-wdowa saska. 
Wieść ta pokryła żałobą całe królestwo Saskie, 
zmarła bowiem królowa cieszyła się niezwykłą sym- 
patyą poddanych.

Jako małżonka zmarłego w rokn 1902 króla 
A lberta, królowa Karolina wyświadczyła wiele 
dobrodziejstw, opiekując się szczególnie najuboż­
szymi. W  roku 1854, naówczas jeszcze jako mał­
żonka następcy tronu, objęła protektorat nad saskim 
związkiem Pestalozziego, k tó ry  przez cały szereg 
la t popierała nie ty lko  swym wpływem, ale i zna- 
czniejszemi sumami pieniężnemi, ja k  również i  bez­
pośrednią pracą w towarzystwie. Niespożyte rów­
nież zasługi położyła w Towarzystwie Alberta, k tó ­
rego cel równoznaczny jest z celami instytucyi 
Czerwonego Krzyża.

Zmarła królowa-wdowa była ostatnim potom­
kiem dynastyi Wazów, która miała swych przed­
staw icieli na tronie polskim. O rękę królowej K a­
roliny, jako księżniczki Noestern-Hotterp, starał się 
swego czasu Napoleon I I I ,  wystąpił jednak prze­
ciw temu małżeństwu dwói1 austryacki, pod k tó ­
rego opieką znajdowała się wówczas księżniczka. 
Z  powodu śmierci królowej, na wszystkich dworach 
europejskich ogłoszono kilkudniową żałobę.

Now; prezydent związku szwajcarskiego.
(Do llu s tr ic y i na stronie 21).

Każdego roku obie izby parlamentu szwajcar­
skiego zbierają się w grudniu na specjalne posie­
dzenie, podczas którego w tajnem głosowaniu na-

„NOW. I L L P S T R O W A NE".____

B rady p ru sk ie : Rozwiedziona żona hr. Moltkego, p. Elhe 
Moltkowa. ze swym synem z pierwszego małżeństwa.

stępuje wybór nowego prezydenta Związku -zw ij 
carskiego na rok następny. W ybór ten nie przy­
nosi zazwyczaj żadnej niespodzianki, przeważnie 
bowiem wszystkie głosy padają na dotychczasowe­
go wiceprezydenta. Raz jeden ty lko  odstąpiono od 
tego zwyczaju, obecny jednak wybór odbył się po­
dług stałej normy.

Nowy prezydent, dr. Ernest Brenner, urodził 
się 1856 r. w Bazylei, gdzie też odbył studya 
prawnicze, poczem przebywał w Monachium i  L ip ­
sku, poświęcając się dalszym badaniom w zakre­
sie nauk prawniczych. Po powrocie do rodzinnego 
miasta otworzył kancelaryę adwokacką, biorąc za­
razem ndział w  życiu politycznem. W  roku 1H84 
wszedł do W ielkie j Rady, a później zaliczony zo­
sta ł do składu rządu kantonu bazylejskiego, w 
którym  bra ł udział aż do czasu wyboru swego do 
Rady związkowej. Na swem wysokiem stanowisku 
zdziałał dr. Brenner wiele dobrego, zwłaszcza przez 
doprowadzenie do skutku księgi ustaw cywilnych. 
Nowy prezydent jest najmłodszym z siedmiu człon­
ków Rady związkowej, do której wszedł dzięki 
swej głębokiej wiedzy i  zaletom charakteru.

Zagadki do nagrody
S z a r a d  e  I .

Dziś dzwonię na alarm- do czynu! do rady!
Do broni!... a bronią niech jedność nam będzie, 
Miech nawet i słowa niniejsze) szarady 
Posłużę nam, jako zachęty orędzie.

U  stóp pierwszego drugie;/ >
Kornie pochylmy g łów ),

B łagaiąc Przedwiecznego,
By przyszły jnż Rok Ne wy 

Dał lepsze nam nadzieje,
Bośmy nie drudzy trzeci,

K tórych kto chce wyśmieje...
Wszak myśmy już nie dziec !

W ięc .trzy ramieniu ramię,
Pokażmy, żeśmy męże,

Że  podłość nas nie złamie,
Że zdeDczem niecne wężel 

W ięc naprzód! W  górę głowa!
Nabierzmy hartu stali,

W  czyn swe zamieńmy słowa,
A  zczeznę wtedy cali!

S z a r a d a  I I .
Kto pierwszego trzeciego pamiętniki czytał,
Z  których jakby patrzyły naszych ojców duchy,
Ten napewno sam siebie w cichości zapytał:
A  gdzież to się podzieli ci rycerze —  zucby,
D la czego odżyć nie chcą, w ciałach swych pradzieci,
I dla czego zanikły postacie marsowe,
Chociaż praojców przybtad w dziejach nam tak świeci?,.. 
L ecz  my wolimy stękać w dół spuściwszy głowę...
A  gdzież to te rumiane i zdrowe niewiasty,
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Jako druga i trzecia z >Potopu< nam znana?
Każda teraz, to niby ptaszek ogoniasty,
Ohciśnieta, opięta, w gorset zabowaoa.
Przepraszam, żem wpakował do mojej szarady 
Narzekań całą, górę, bawiąc się w tyrady,
Miast określić, że cała zbliża się —  nadchodzi,
A pójdą na nią wszyscy: i starzy i młodzi.

Z agad k a.
Ułożył Maryan z P.

W  podanych wyrazach zmienić pierwsze litery, które zmie­
nią znaczenie wyrazów i dadzą nazwę święta, obchodzonego co 
rokn przez narody chrześdańskie.

1. Mary. 2. Astry. 3. Baba. 4. Iwa. 5. Los. 5. Orkan. 7. 
Mak. 8. Epoka. 9. Zuch. 10. Nakaz. 11. Alha. 12. Rów. 13. Ule. 
14. Ara.

R ebus.*

¥■

Za dobre rozwiązanie wszystkich powyższych 
zagadek, przeznaczamy p ię ć  nagród:

I. N agroda : Kom ple t dziel Zygm unta  K ras iń ­
sk iego. 8 tom ów  (opraw ne w  płótno).

Ii. N agroda: T ry lo g ia  S ienkiew icza („O gn iem  
1 Mieczem „P o to p "  i „P an  W o ło d y jo w s k i" .

i i i .  N agroda: „C h ło p i"  Reym onta (3 tom y).
IV . N agroda: „W ese le " W ysp iańskiego .
V. N agroda: Kalendarz T. S. L. na R. 1908 

bogato  {Ilus trow any.
Rozwiązania nadsyłać należy najpóźn ie j do 

fi-go  stycznia 1908. Rozwiązania nadesłane po 
tym  term in ie , nie będą m og ły  brać udzia łu  w  
losow aniu . W yn ik  losow ania og łos im y w  n u ­
merze 2-g im  ,,Now. l i lu s t r . "  z dn. 11 stycznia 
1908 ro ku .

Rozwiązanie zagadek z Nru 50
Szarada.

Warszawianka.

Ł a m ig łó w k a  k rzyżyko w a, 
Kazimierz Przerwa Tetmajer.

P ytajn ik.
Boże Narodzenie.

Od jednej z Prennmeratorek, Pani Hali Leligdow icz z Pragi, 
otrzymaliśmy rozwiązanie szarady napisane wierszem, który po­
niżej zamieszczamy.

W ny Pan Henryk Pianowski —  poeta nielada;
Ledwie nieco pomyślał: gotowa szarada 1 
W bił klina czytelnikom; —  ale się nie damy 
I dobre rozwiązanie w .Nowościach* podamy.
W ięc najpierw rzecz z tą W arką; wiadomo jest przecie, 

»; Że Warka ze zwycięstwa słynie w całym świecie.
Dalej o wianku mowa, lecz nie o hobkowym,
Który inaczej mówiąc zwą wieńcem laurowym,
A le  o wianku, który jest ozdobą duszy 
I którego gdy strzeże —  pewno nikt nie ruszy...
Aby zaś ta szarada miała swe znaczenie 
Pożyteczne —  więc kaszę dał na zakończenie.
W  k"ńcu cała zagadka pana Pianowskiego 
.Warszawianką* przywodzi na myśl Wyspiańskiego.

tej też Prenumeratorce, za trafne rozwiązanie przeznaczamy na­
grodę pt. i>Chłopic Reymonta,

Dobre rzwiązanie nadesłali Pp: A. Rotter Stanisławów, 
F . Ka lita  fławłuszowice, Z. Ciechanowska ^tary Sambor, j .  Ba­
dura Ro*dzień, C. Pieniążek Zurich, R. Jaworski Lwów, M. 0 - 
polska Czarny Dunajec. I. D ik Andrychów. H. Leligdow icz P ra ­
ga, A. Goysha Holechów, K .  Jurkiewicz Gwoździec, .Czyte ln ia  
Polskac Krechowice, K . ł.eskiewicz Warszawa, W. Macherski 
Częstochowa, E. Konstankiewicz Gorlice, H. Dowsilas Żywiec, 
E. lurzyńska Warszawa, Z. Geppertowa Michowa, 1. Talaga Mo- 
krzyców I. Schmidtówna Limanowa, .Salamis* Skwarzawa, A . 
Kmicic Warszawa, M. Arbeshauer Lwów, K. Fuchs Czeremchów, 
A. Po M czyko w a  Żywiec, K Chodkiewicz Zhydnidw, Tow. .C zy ­
telnia* lordanów, S. K ryn icki Cieszanów, F. N iepokój Krosno. 
M. Dyczkowska Żywiec, II. Gandnikowa Stary Sącz, A. Mussil 
Lwów, E. Mayer Mllatyn nowy, B . Ramułtowa Jeżów, E . Bogdal- 
slta Koropuż.


